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Woma obecna różni się zasadniczo od 
zwykłych rozpraw orężnych między poszcze- 
gólnemi państwami nietylko rozmiarami ol- 
brzvmiemi zewnętrznej akcji zbrojnej. Działa­
niom militarnym towarzyszy głęboki proces 
przeobrażeń m v ś I o w v e h. i ta właśnie 
treść w ewnętrzna wojny nadaie jej odręb­
ny charakter a zarazem i znaczenie przełomo­
we dla dzieiów ludzkości. Czujemy to wszyscy. 
że zapasy, pochłaniające miljony ofiar, nie to­
czą się o ten czv inny obszar ziemi, który ma 
przypaść w nagrodzie zwycięscy. Interesy gos­
podarcze odgrywają bezsprzecznie wielką rolę 
w walce mocarstw, ale i one nie stanowią o 
właściwym charakterze wojny i jej wynikach. 
Palrzac na bezdenną otchłań nieszczęść i gro­
zy. jaka rozwarła się przed światem, zrozumia ­
ły narody, że żadne zewnętrzne korzyści jednej 
lub drugiej strony nie mogą katastrofy tej u- 
sprawiedliwic. Tylko całkowite przeobrażenie 
ludzkości w duchu lepszym, doskonalszym, 
przeobrażenie, zapewniające wszystkim ludom 
równe prawa do szczęśliwego, swobodnego roz­
woju. może w sumieniu zbiorowem społe­
czeństw cywilizowanych stanowić moralne u- 
zasadnienie ofiar poniesionych i wyrównanie 
klęsk doznanych. » y.

7. tej zbiorowej i w miarę przedłużania się 
wojny spotęgowanej świadomości narodów wy­
rosła ta olbrzymia sugestywna siła pewnych 
skrystalizowanych ideałów, która wojnę o- 
heeną przetwarza na jeden z tych potężnych 
etapów pochodu myśli ludzkiej, jakie zapisuje 
hislorja na przełomie wieków starych i chrze­
ścijaństwa, przy zmierzchu średniowiecza lub 
»v chwili proklamacji praw człowieka przez 
rewolucję francuską. Dziś chyba największy 
sceptyk nie zaprzeczy olbrzymiemu wpływowi 
haseł ideowych na bieg wojny i na to, co się 
na dnie chaosu wojennego kształtuje jako 
przyszłość stosunków narodowych. Z przenikli­
wością niezaprzeczoną dojrzeli jako pierwsi 
mężowie stanu koalicji potęgę ideałów, zrodzo­
nych z wstrząśnienia moralnego, które zburzy­
ło dawne szablony i formy utarte. Jeżeli w mo­
wach Wilsonów, Lloyd George‘ów, Cecilów i 
innych powtarzają się ciągle postulaty moral­
ne, streszczające się w zwycięstwie prawa nad 
siłą maferjalną, w przywróceniu wolności lu­
dom uciśnionym, w związku pokojowym rów­
nouprawnionych państw i narodów, w usunię­
ciu wszelkich przeżytków autokratyzmu, to nie 
można w nich tylko upatrywać frazesów, uku­
tych dla potrzeby chwili. Drugorzędną nawet 
jest rzeczą, czy każdy z tych mężów, którzy 
owe wielkie wyznania i bńsla podają ludom 
walczącym, czyni to wyłącznie z bezinteresow­
nego przejęcia się gloszonemi ideałami. Goto­
wiśmy nawet wierzyć, że pobudki egoistyczne, 
dotąd nieodłączne od polityki, poważną 
w tem odgrywają rolę. Ale niezależnie od tego 
pozostaje fakt objektywny, że owi przedstawi­
ciele rządowi doskonale widocznie zdają sobie 
sprawę z siły ukrytej w tych hasłach, jeżeli 
ciągle do nich powracają. A ideał raz ugrunto­
wany w powszechności żyje życiem samodziel- 
nem i zmusi z czasem do rzeczywistego uznania 
nawet tych, którzy chcieliby zrobić z niego tyl­
ko chorągiewkę dla własnych egoistycznych 
celów.

W ostatnim czasie widzimy, jak także 
rządy państw centralnych, rozumiejąc silę po­
stulatów ideowych, coraz bardziej akcentują 
te ogólnoludzkie dążenia do wielkiej naprawy 
stosunków, które wybija ją się jako myśl prze­
wodnia wojny i jej właściwej treści wewnętrz­
nej. Apel Solfa do centr sumienia europejskie­
go i mowa księcia badeńskiego były wymow­
nym tego przykładem.

I po lska polityka musi się dostoso­
wać do tego wielkiego rytmu ideowego, który 
dochodzj nas mimo huku armat, mimo zgieł­
ku potęg materjalnych. To nie jest chwila do 
małych targów, do kompromisów przedwczes­
nych i rezygnacji. Kto nie ma siły nerwów, że­
by ze spokojem, w skupieniu i niestrudzonej 
pracy około zjednoczenia moralnego narodu

przetrwać aż do pierwszych brzasków dnia ju­
trzejszego. ten niegodzien jest dzierżyć ster na­
wy narodowej w swych reku. Naród jako taki 
nie zdradza niecierpliwości i niepokoju i nie 
szuka haszyszu chwilowych korzyści. kiedv u 
mety widnieje spełnienie wielkich jego prag­
nień i nadziei. Naród jest zdrowy i silny w po­
czuciu swego prawa i na manowce przetargów 
o drogą spóśeiznę nie pozwoli się sprowadzić 
w chwili, gdy jego pragnienia i ideały, od wie­
ków ukochane, stają się ideałami całej ludz­
kości.
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Niemiecka Partia Ojczysta z powodu ro­
cznicy swego istnienia, na dzień wczorajszy 
wydala odezwe, w której podkreśla swoje za­
sługi około podniesienia ducha i wiary w’ zwy­
cięstwo. Odezwa rozpatruje takżć położenie 
obecne i powiada, że na wschodzie praca »do­
brego oręża ifemieekiego« stworzyła podsta­
wy dla niemieckiego rozwoju i bezpieczeństwa. 
Jedynie k w e s t j a polska wymaga ukształ­
towania ostatecznego, ktćceby gwarantowało 
niemieckie bezpieczeństwo. Ale cel wielki o- 
siagnięto. Uwolniono wojska celem zwalcza­
nia najzaciętszego w r o g a, mocarstwa 
anglo-saskiego oraz jego wasali.

Niebywale wysiłki wroga wskazują na to. 
że pragnie on jaknajprędzej wymusić rozstrzy­
gniecie. a równocześnie stara się sparaliżować 
Niemcy, i ich sprzymierzeńców wewnątrz, ma­
lując zwodniczy obraz przyszłości: związek 
państw.

»Powagę położenia naszego poznaje dzi­
siaj nawet najwięcej zaślepiony. Nasi nie­
przyjaciele progną zniszczenia a nie po­
rozumienia. Potężne siły stoją do ich dy­
spozycji po czterech latach wojny. Więcej niż 
kiedykolwiek nakazem chwili jest najsilniej­
sza stanowczość i gromadzenie wszystkich sil 
w jednym celu: przeprowadzenia i zabezpie­
czenia prawa naszego do wolności i rozwoju 
naszej kultury i gospodarstwa«.

Odezwa powiada, że to jest stary program 
Parlji Ojczystej. Należy przeto wzmocnić wolę 
narodu i wytrwać do zwycięskiego końca. Nie­
miecka siła narodowa była zwycięska przeciw 
światu broni, nienawiści i zwycięstwa. Zwy- 
ciężyć jej nie można. W ufności do naczel­
nego wodza, dowódców łodzi podwodnych i 
armii spoglądać można spokojnie w przy­
szłość.

Niemiecka Partja Ojczysta po roku swojej 
propagandy w kraju inaczej przemawia do na­
rodu niemieckiego. Wszak słowa o »powadze 
chwili, którą poznaje najwięcej zaślepiony« 
dziwnie przedstawiają się w ustach tvch, któ­
rzy w szale zapamiętania rzucali wokoło ha­
słami zaborczemu, jakoby świat cały zawojo­
wać można. Wszak to Partja Ojczysta, która 
nagle po czterech łatach wojny ujrzała »ol­
brzymie siły« nieprzyjacielskie, niedawno o 
pomocy amerykańskiej prawiła z bezprzvkla- 
dnem lekceważeniem, a w walce lodzi podvvo- 
dnvch upatrywała środek, mający »w kilku 
miesiącach« powalić Anglię. Jeżeli wszystko 
nie mvli, to buńczuczny glos Niemieckiej Par- 
tji Ojczystej, wobec silnej reakcji przeciw gło­
śnym apostołom podboju, słabnąć będzie i w 
następnym roku jej »owocnej« działalności.

O kościelną przynależność śląska cieszyń­
skiego. »Nowa Reforma« podaje: W mieście 
Fulda. polożonem w Rzeszy niemieckiej, zebra­
ła się konferencja biskupów niemieckich. Bie­
rze w niej także udziaj. biskup austryjacki, mia 
nowicie książę biskup praski, hr. Huyn. Cho­
dzi o zorany terytorialne w obrębie dyjecezji 
wrocławskiej i praskiej, smiany, które mają 
dostosować granice dyjecezji do granic pań­
stwa. Cześć pruskiego Śląska, hrabstwo kłodz­
kie, podlegające biskupowi praskiemu, ma 
wejść w skład dyjecezji wrocławskiej, a naod- 
wrót ma Śląsk austryjacki być wyłączony z 
jej składu i dostać się pod jurysdykcję bisku­
pów praskich względnie olomunieckich.

Polacy oddawna domagali się, by Śląsk 
austryjacki. zgodnie z granicami państwa, nie 
należał do niemieckiej prowincji kościelnej, 
której włodarze, jak np. kardynał Kopp, nie 
odnosili się z konńczną obiektywnością do po­
trzeb Polaków, zamieszkałych na Śląsku cie­
szyńskim. Dziś zanosi się na realizację tego żv 
czenia, lecz nie w duchu naszych żądań. Śląsk 
cieszyński, zamieszkały przez ćwierć miliona 
Polaków, winian być przyłączony do dyjecezji 
krakowskiej. Nasze władze duchowne, nasza 
reprezentacja narodowa powołane są w pier­
wszym rzędzie, by podjęły obronę spraw na­
szych w Wiedniu i Rzymie.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 2, 9. Ataki angielskie miedzy 

Scarre a Somme. nrzvczem Andicy zyskali na 
terenie na pohuln'n-wscbód od Arras i na 
północ od Perenne. Rezerwy uderzenie ’włiw- 
eiív i odrzuciły nienrzvioeiela po obu stro­
nach Rayanme. Po południu rozw nelv się 
miedzy Oise i Aisne ataki francuskie, po naj­
cięższej watce ogniowej.

Sukcesy łodzi podwodnych.
W środkowem Morzu Śródziemnem zato­

piły nasze iodzie podwodne 15 000 ton hr., mię­
dzy innemi okręt przeznaczony dla transportu 
wojska o pojemności 5000 ton.

Szef sztabu generalnego.
I^emgnifaai ze&»®?rv

Wiedeń. 2. IX. (WTB.) Urzędowo do­
noszą: Nic nowego.

* tiwmseflílfesst
Sprawozdanie francuskie z 2. 9. do­

nosi m. i.: Francuzi odrzucdi dwa ataki nie­
przyjacielskie ńa w’eś Campagne. W okolicy 
Aiiełle postąpiliśmy znowu; około 100 jeńców 
dostało się w ręce nasze.

Komunikat
Sprawozdanie włoskie z d. 1. 9.: Na 

przełęczy stvlfskiej. Tonale i na wyspach Pia- 
w naprzeciw MonłeceUo (?) walki pafro’ek z 
korzystnym dla nas przebiegiem. Na Gol dcl 
Rosso musial po ciężkich stratach cofnąć się j 
jeden z oddziałów nieprzyjacielskich, przez nas i 
zaatakowany. Na Sugna Torto, w Vallarsa i 
na północnych pochyłościach Monfenera po­
sterunki nasze odrzuciły oddziały nieprzyja­
cielskie, które usiłowały zbliżyć się do na­
szych linji. Wczoraj przeleciały latawce nasze 
w nieznacznej wysokości nad twśerdzą Fran- 
zens i obrzuciły bombami ze skutkiem ważne 
miejsca i punkty kolejowe. W ciągu dnia lo­
tnicy nasi i sprzymierzeńców wykonał’ jesz­
cze dalsze 1otv z bombami na tvlne kraie nie­
przyjacielskie. Nocy poprzedniej obrzucili po­
zycje wojskowe pod Pola, dworzec i obóz pod 
Promólóne. W ciągu ostatnich walk strącono 
sześć latawców nieprzyjac’elskich. Siódmy, 
dosięgnięty przez naszą arfylerję, spad! poza 
Piavą.

śHiMBWwiiot turecki,
K o n s t a n t y n o p ol, 1. IX. Front w Pa- , 

lesłynie: Także wczoraj bvla obopólna działal­
ność artylerii na całym froncie silniejsza niż 
zwykłe. Tuż na zachód od linii Jerusałem — 
Nables odparliśmy silny oddział wywiadow­
czy. Konnicę i piechotę posuwajaącą się z Je­
richo ku północy ostrzeliwaliśmy skutecznie z 
dział naszych. W nieprzyjacielskim obozie w 
Jericho i na zachód od Ábenderre bvlo wiele 
ruchu. Ostrzeliwaliśmy z dobrym skutkiem 
obóz pod Abu Feliu. Oddziały nasze uniemoż­
liwiły 28. VIII. powstańcom wstrzymanie ru­
chu na kolei Hedża w okolicy HediL Na re­
szcie frontu nie ważnego.

Potwierdzenie traktatów dodatkowych.
M os k w a.. 1. IX. (WTB.) »Bjednota« z 31. 

sierpnia donosi: Na wczorajszem posiedzeniu 
frakcji komunistów wysłuchano referatu o do­
datkowych traktatach pokoju brzeskiego i po­
twierdzono go. W sprawach politycznych za­
pewniliśmy sobie zupełną wolność wewnętrzną. 
Żądaliśmy zwrotu Białej Rusi w przeciągu mie­
sięcy następnych. Na terenie gospodarczym za­
warliśmy szereg korzystnych traktatów w 
myśl zmniejszenia zobowiązań materjalnych 
oraz wymiany produktów z Niemcami i Ukra­
iną.
Kongres związków zawodowych robotniczych.

Amsterdam, 2. IX. »Allgemeen Ilan- 
delsblatt« donosi z Londynu, że na kongresie 
zwdązków zawodowych, który otwarto z dniem 
dzisiejszym, będą przedstawiciele 4 i pól milj. 
robotników. Umożliwi się obrady nad dążenia­
mi pacyfistów, by dojść jaknajprędzej do obrad 
pokojowych z nieprzyjacielem. Robotnicy z 
branży tkackiej proponowali, aby rozpocząć 
dopiero wtedy pertraktacje gdy siły nieprzyja­
cielskie opuszczą tereny okupowane.

Związek odrodzenia Rosji.
Polska Ag. prasowa donosi z Moskwy: Prze"

eiwnicy rządu bolszewickiego: kadeci, socja­
liści ludowi, prawica socjalno-rewotucyjna ’ i 
mienszewicy utworzyli wspólną organizację 
antybolszewicką pod nazwą „Związku odrodze­
nia Rosji“.

Programem związku jest odbudowa Wiel­
ko Rosji bez Polski i prowincji bałtyckich. 
Jako formę rządu na czas najbliższy przewi­
dziano dyktaturę b. generalissimusa Aleksie- 
jewa.

Związek nie uznaje traktatu brzesko-litew-

sk.'ego i oświadcza się za podjęciem na nowo 
wojny z państwami centralnemu W kwestii 
agrarnej związek oświadcza sic za przyznaniem 
-hlooom własności rolnej wydzielonej z laty- 
fund iów.

Co do stałej formy rządu na przyszłość 
oświadczono się za monarchią konstytucyjną.

Stosunki na Murmanie.
Moskwa. 1. IX. (WTB.) Jak donosi ga­

zeta »Znania«, opowiadają uchodźcy z Mur- 
manu, że Anglicy wywieźli największą część 
zapasów zboża do Anglji. W Arcbangielsku 
składa się rząd z członków gubernji Oloniec, 
Perm, Wologda, Wjatka i z przewodniczącego 
armji 12-tej Licbacza. W początkach działal­
ności nowego rządu rozpisano pożyczkę na 10 
milj. rubli. Zarząd zamówu! w Anglji pieniędzy 
papierowych w dąwnvm formacie. Wojskowe 
siły Anglików są podobno słabe. Przyłączyło 
się do nich 2000 rosyjskich ochotników. Koa­
licja rozpoczęła zestawienie bataljonu slowień- 
sko - angielskiego pod następującemi warun­
kami: służba Irwa aż do końca wojny, zapro­
wadza się ostrą dyscyplinę, mundur angielski. 
Przyspiesza się organizację armji; ponieważ 
nie udało się dotychczas koalicji wskutek bra­
ku sil pomocniczych obsadzenie stacji Koiłaś, 
aby połączyć się w październiku z Czechu Sło­
wakami. Pozalem brak środków żywnościo­
wych.

lak zameldowano kornisarza ludowego 
Ur0i8g<ł,

Moskwa, 2 IX. O zamordowaniu komi­
sarza ludowego, towarzysza Urvckiego w Pio- 
trogrodzie, donoszą ieszeze następujące szcze­
góły: O godzinie 10. rano przybvl Uo' domu, -w 
którym znaidują się komisariaty dla sura W 
wewnętrznych i zewnętrznych pewien miody 
człow ek w skórzanej jupie i czapce oficera» 
kiej. Przybył rowerem, który postawni na tro- 
toarze obok okna. Miody czlow’ek usiadł W 
przedpokoju w krześle z poręczą obok okna z 
twnrzą zwróconą ku drzwiom przy wejściu. 
Zdawało się, że wvhral to miejsce, abv mieó 
rower na oku. W przedpokoju znajdowało się 
jeszcze kilka innveh osób. Około .godziny 10. 
przybył towarzysz Uryck'j automobilem. U- 
dał się nrzez przedsionek ku w'ndzie. Jeden ze 
służących chwiał właśnie otworzyć drzwi od 
liftu, gdv padł strzał. Towarzysz Uryckij padt 
na ziemię, me wydając żadnego głosu. 
Jak się wwdało, strzelił miody człowiek, 
który był przybył kołem. Morderca umknął 
natychmiast z domu. Żołnierze stojący na stra­
ży, zwołani Drzez portiera, widzieli tylko jesz- 
xe. jak uciekał na rowerze. Straż w’siadla na- 

i^JNmiast do automobilu i gonda za nim. W 
m'ę<-<czasie zajęli się Urvckim jego współ- 
praco»,-.'Ary, Bvł zupełnie bezprzvtomnv. twarz 
zalana krv.^x, W pobliżu nie było mgdzie le­
karza; k>ed\ Mrarz przybył, Uryckii już Fżąl 
w agonji. Żolnle^ye czerwonej armji. ściga­
jący mordercę w ańMmobttu. doścignęli go w 
ulicy Millionaja. Tutaj morderca zeskoczył z 
kola i uciekl do domu pod nr. 17, należącego 
do pewnego towarzystwa angielskiego. W do­
mu tym znsiduie się klub angielski. Mordercą 
b'cgl.tvlnemi schodami na górę, wpadt przez 
drzwi otworem «toiace do pewnego mieszka­
nia, schwycił płaszcz wiszący na haku, ubrał 
się i wybiegł schodami przedniemi w mn;e- 
nianiu. że się go nie pozna. Na sebodacb czekali 
już jednakże źolp.ierze czerwonej gwmrdj’. Mor­
derca strzelił 20 razy i zranił pewnego żołnie­
rza w nogę. Udało mu się zjechać liftem i do­
trzeć do wejścia głównego. Tuta i mordercę 
pochwycono i odwieziono automobilem do ko- 
misj’ nadzwvczaine-i dla walki z kontrrewolu­
cją. Mordercę przesłuchiwał komendant okrę­
gu piolrogrodzk'ego towarzysz Schatow. Are­
sztowany zachowywał się spokojnie, miał no­
we eleganckie ubranie na sobie i robił wraże­
nie. jakoby należał do kół zamożnej burżoazji. 
Podczas przesłuchów oświadczył, że jest bvlvtrt 
uczniem oFeerskiei szkoły artvlerji Michała i 
studentem instytutu politechnicznego. Brał u- 
dział. w rewmlucji roku 1905 i bvl członkiem; 
partii socjalistycznych. Oświadczył, że nazywa 
się Leonid Akimowicz Kannegiesser, ma lat 22 
i pochodzi ze szlacheckiej rodz:nv. Począw­
szy od pierwszych dni rewolucji Kannegiesser 
bvl członkiem milicji okręgu Litejni. W czer­
wcu zeszłego roku wstąp:l tako ochotnik do 
szkoły oficerskiej artylerii Michała. Pozostał 
tamże aż do zamknięcia szkoły. Podczas poby­
tu w szkole oficerskiej był przewódn!czącvnt 
związku social i stycznych uczniów oficerslccŃ 
piotrogrodzkiego okręgu oficerskiego. Podług 
zeznań bvl podówczas członkiem parlji socia-t 
1 sjyeznej.^ Wzbraniał się jednak partię te bli­
żej określić. Zamiar zamordowania Urvckiego 
powziął wówczas, gdy w prasie ukazały się po- 
głoski o rozsłrzelaniach masowych, podpisa-/ 
nych przez łonarzysza Urvck:ego. Na zapylanie 
towarzysza Schałowa oświadczył zbrodniarz; 
4e widział towarzysza Uryckiego już dawniej.^



"I gazet nowiedz'al sfe o godr’ro'Ti nrzvjec. 7m- 
mierzal 20 zabić, a plan swój przeprowadził 
lodezas iodzi’i przyjęć- w kom sarjacie dla 

i praw wewnętrznych, w piątek, 30. sierpnia. O 
t O rano poszedł na pole Marsa i wynajął ro- 
’ 'er za 500 rubli. Pieniądze otrzvmal ze sprze- 
I ażv swych rzeczy. Rewolwer posiada już 3 
i liesiąee. Morderca wzbraniał się oświadczyć, 
gdz'e kuni! n-wotwer. Krótko po aresztowaniu 
Kannesiesserą przeprowadzono rew’zje miesz­
kania jego w domu przy ulicy Saoecni Pereu- 
lok. Po rewizii aresztowano iego krewnych.

Szczeaóły zamachu na Lc ina.
Moskwa. 1. JX. O zamachu na Lenina 

donosi »łzwestja« w dalszym ciągu, że tłum 
omalo me porozrywał kobiet, biorących udział 
w zamachu. Jedynie wstawienie się kilku człon 
ków parlji uniemożliwiło sąd doraźny. Robol 
nicy, którzy we wielkiej liczbie wzięli udział w 
fabryce Michelsona, nie rozchodzili sie długo 
jeszcze pod wrażeniem wypadku. Wiadomość 
o zamachu rozniosła się w mgnieniu oka po 
mieście. »Krasna;a Gazeta« donosi, że morder­
ca Lenina nazswal się Leonid Akimowicz Kan- 
negiessew i oświadczył, że jest żydem.

Aresztowania w Petersburgu i w Moskw’e.
Moskwa, 1. 9. Wedle »Prawdy« peters­

burskiej odbyty sie w Petersburgu w niedziele 
w’eczorem. z powodu zamachu na l'rvckiego, 
liczne rewizje domowe, także 5 w poselstwie 
angielskiem. Tu na«tąn'ła wymiana strzałów. 
Pewien członek komisji śledczej i dwuch An­
glików zostało zabitych, dwuch kom’sarzv 
zranionych. W budynku pos* ’.dwa podjęto 
aresztowania, a broń, zanasy wina jak i waf.ne 
papiery obłożono aresztem.

Pewna gazeta n’edzielna w Moskwie do­
nosi: W związku z zamachem na Lenina do­
konano aresztowań miedzy ofcerami, jak i 
miedzv członkami prawicowo-socjalnych re­
wolucjonistów.

Radek przeciw kontr-rcwoluciorlstom.
Moskwa, 1. września. W artvkule wstę­

pnym »Izweslji« z d. 31. siernnia przedstawia 
Radek najostrzejsze środki prze­
ciw iawnvm i skrvlvm nieprzviacio'om repu­
bliki sowieckiej jako zadanie rządu sowiec­
kiego. Zamaehv na l'rvckiego w znaczeniu po- 
litvcznem są czvnami rozpaczy. Z początku 
praw’eowi bolszewicy i prawTowi soejalrewo- 
luejoniśei mieli nadzieję, że wściekłość ludu 
tisurne władzę sowietów. Gdv to sie nie po­
wiodło. onarła przec’wrewolucia nadzieie swo­
je na zaatakowaniu Nienrec. Ale i to stało się 
rozczarowaniem wskutek postawy przywódców 
niemieckich. Także ostatnie nadzieje w postę­
pach ententv na północy okazały się beznod- 
sławnemi. Sam' Analicv przvznaia. że przed 
■wiosna nie da ®:ę nic osiegnać: armia sowie­
cka jest dość silna, abv do tego czasu stawić 
Czoło niebezpieczeństwu. Bolszewicy więc po­
zostałą. Wtedy ucieka sie ostatecznie do tęro- 
ru. do czynów rozpacznvch prawicowych so- 
cjnl-rewolucjonistów. którzy nie rhm pogodzić 
sie z faktami. W obecnej deevduiaepi walce 
klasowej sa łiołszewicy golowi do wielkich o- 
fiar. W walce milionów nie może zaważyć stra­
ta poszczególnych osobistości. Wołamy do ro­
botników: „Przeciwnik jest w rozpaczy.“

Wilson do robotników.
Waszyngton, 1. IX. (WTB.) Prezy­

dent Wilson z okazji zjazdu robotnikóyy wy­
dał orędzie, yv którem poin. in. poyyiedziai: 
Jakkolyyiek już przed rokiem uświadamialiś­
my sobie, że narody weszły w walkę na śmierć 
i życie, to znaczenia jej nie poznaliśmy tak ja­
sno jak obecnie. Wiedzieliśmy, że należymy 
do siebie, że stać musimv razem i walczyć ra­
zem, lecz nie wiedzieliśmy jasno, że powołani 
jesteśmy pod broń i należymy do jednej armji, 
składającej się z wielu części i doyvodzonej przez 
jeden obowiązek. Zwróceni jesteśmy ku je­
dnemu celowi. Wiemy dzisiaj, że kaz.de na­
rzędzie w każdym yyażniejszym przemyśle jest 
bronią, bronią służącą temu samemu celowi 
jak karabin obronny, a jeżeli ją bysmy złożyli, 
to żaden karabin już by oie pomógł, a na co ta 
broń? O cc yyalczymy? Zrazu zdawało się, 
że to nic innego jeno walka obronna przeciyy 
alakowi militarystycznemu Niemiec. Belgję 
pogwałcono. Francji obszar zajęty, Niemcy 
walczyły jak yv r. 1870. i 1866, aby ambitne 
swoje zamiary spełnić, i trzeba było na prze­
moc odpowiedzieć przemocą. Lecz jasnein 
jest, że to znaczy więcej niż wojna dla zmiany 
równowagi yv Europie. Jasną jest rzeczą, że 
Niemcy zwióuły się przeciyy temu, czego ludzie 
wolni pragną wsiędzie i co mięć muszą, mia­
nowicie prawo decydoyyania o swoim yylasnym 
losie, uziskać spiawiedliyycść i ztiu«ic rządy, 
aby dla nich a nie dla prywatnych egoistycz­
nych intercsóyy panującej klasy działały. Jest 
to v.o|iia' mająca zabezpieczyć narody i ludy 
¿wiit i przeciyy takiej potędze jaką przedsta­
wia dzisiejsza autokracja niemiecka. Jest to 
wojna a wolność, a zanim nie będzie wygrana, 
lu.lzie nigdzie nie mogą zyć b*'z. obawy i spo­
kojnie oddychać • wiedzieć, że rządy są ich 
sługami, a nic ich panami. Je yyojnę zatem 
ze yyszystkich wojen muszą popierać robotnicy 
* to atu swoją zespoloną »¡lą. Świat, życie 
ludzkie nic ni >ze byc bezpieczne, żadnego czło­
wieka prayyo nie może ostać się mnie i skute­
cznie przeciw panującemu rządowi własno- 
wolnych grup i interesóyy odrębnych, póki 
rządy takie, iak len, który po długiem rozwa­
żaniu Auslrję i Niemcy wciągnął do wojny, 
rozstrzygać może o losach i szczęściu ludzi i 
narodó\v, knować spiski, gdy ludzie uczciwi 
pracują i niecić ogień, dla którego niewinni 
mężczyźni, kobiety i dzieci tworzą materjal
palny. .

Znacie charakter tej wojny. Jest to woj­
na, którą przemysł musi chronić.

Armia robotnicza w kraju jest róyynie wa­
żna jak armia walczących na dalekich polach * 
boju. Nie osięgnąć zwycięstwa znaczy wszyst­
ko narazić, do czego dąży robotnik, co.ceni, od 
chwili jak zaczął dzierżyć wolność i podjął 
walkę o sprawiedliwość. Żołnierze na froncie 
wiedzą o tcm. Są oni krzyżowcami. Nie wal­
czą o to, aby uzyskać dla swego narodu zyski- 
Dają swe życie po to, żeby ogniska domowe | 
wszędzie, i domy swój-?, które yv Ameryce ko-

L.

ks.

Z Królestwa,
Niemieckie Izby handlowe w Królestwie. 

W berlińskiej Izbie han be ' ej odbyło się po­
siedzenie oficjalnego zastępstwa n emieckich 
Izb handlowych w Polsce, w którem także brali 
udział delegaci zarządu cywilnego przy gene- 

wnrsznwskiem. Zecbaia^róz'oshdy święte i bezpieczne, i abv In- j rał-gubernatorstwie warszawskim z.e spra-
dzic imoslaii wolni.'jak tego ¿adaji,^ ^al«taL^wozdańjwynikatjż Mslęi«itwu udało

o roraiv wiasnego Kraju, o wielkie, niesnner- i 
lelne ideały, mapce wszystkim ludziom oświe­
cić drogę tam. gdzie jest sprawiedliwość i gdz.ie 
ludzie z podniesionun czołem i wolnym du­
ciu ni żvją.

D!a tego walczą z wzniosłą radością i dta 
tego są niezwalczeni. l)la tego chcemy unie­
możliwić małym grupom politycznych wład­
ców na całym «wiecie zamacanie naszego po­
koju i pokoju całego świata, albo tworzenie 
narzędzi i marionetek z. tvch. od których zgody 
i wladzv zależy autorytet i ich własne istnie­
nie. Możemy liczyć na siebie, naród jest zgo­
dny. Podajmy sobie ręce, aby poprowadzić 
świat do nowych i lepszych chwil.

Uwaga biura Wolt f a: Długie pi­
smo. w którem prezydent Wilson zwraca się 
do robotników amerykańskich, moż“ uświa­
domić im. co wmieszanie sie Ameryki do sto­
sunków europejskich dla nich oznacza: mili­
taryzację robotników amerykańskich. I tak 
poznają robotnicy amerykańscy walkę prze­
ciw mililaryztnowi na własnej skórze w ten 
sposób, że przymusza ich się do militaryzmu 
marki Wilsona, za którym stoi kapitalizm 
amerykański. Takie jest jadro pięknych słów, 
których użvwa Wilson w swojej odezwie. Apel 
do jedności ma w każdym razie w Ameryce 
inne znaczenie niż u nas. W Niemczech wie 
każdv robotnik, że walka toczv się o obronę 
ogniska domowego. Kio o tern wątpił, tentu 
wraziły te pewność ostalnie mowy nieprzyja­
cielskich mężów stanu. Wszak jeden z nich w 
tvch dniach powiedział straszne zdanie, _ że 
"Zęść narodu niemieckiego musi być zabita. 
Lecz jak mogła Wilsona zdolność, wvmowv 
wyjaśnić Amerykanom, że Amervka prowadzi 
wojnę obronną? Faktycznie dzisiaj w Ame­
ryce stosunki są takie, że robotnicy w swej 
całości bynajmniej nie stoją za prezydentem 
i nie poczuwają sie do solidarności w jego 
wojnie obronnej oa śmierć i żvcie. Być może, 
że celem propagandy tej jest przeciągnięcie 
silnych żywiołów wśród robottrków. kióre me 
uznają wojr.v obronnej Wilsona, w szczegól­
ności ze względu na przvszie wvbory. _ Jeden 
z dowodów na to, jakie wrzenie istnieje 
wśród robotników amerykańskich, jest olbrzy­
mi proces, codopiero skończony, w Chicago, 
w którym więcej niż W) robotników wskutek
usposobienia * antvmilitarvstvcznego zostało 
skazanych. Wilson obejmuje w swem orędziu 
jedynie rolę przywódcy robulnrzego Gompesi 
który pole swej działalności podburzający prze­
niósł chwilowo do Anglii. Oskarżenia Nie­
miec i Austro-Węgier nie przyniosą nip no- 
yyego. Okazują ore ponownie, że Wilson mie 
sza się do stosunków kontynentu, nie, uyyzglę 
dniając łączności historycznej i prawdziwych 
przvezyn yvojny światowej, częścią dla tego, 
że ich oie zi a, częścią zaś dla tego, że ich znać 
nie chce. — Wilson żąda. żebv rządy były 
sługami, nie zaś panami swych narodów. Czyż 
nie yyie on, że słów tvch zapożyczył od naj 
większego króla pruskiego?

Kisszcz^M
Życie jest kapJaTem, którego 

odsetki płacimy w bólach i tros­
kach.

Kataklizm wojenny, który niemal świat 
ca’y zamienił w jedno morze lez i smutkóyy, 
wywrócił do góry nogami i życia ludzkie. Sjx>- 
leczcństyya większe i mniejsze piąty już rok 
wsłuchują się w huk armat —- echo ich odbiic 
s'ę w ich własnych duszach zbolałych do nie­
skończoności.

Ziemie Królestwa Polskiego zniszczone — 
miejscami zaorane — tam, gdzie stały dw-ory 
i chalv, przedstawiają obraz bezmiernego smu­
tku. Ale chłop polski przywiązany do ziemi — 
ostatek sił wytęży i mimo przeszkód wszela­
kich — obrobi swą ziemię, która znów rodzTc 
będzie.

Stokroć w cięższem położeniu znajduje się 
w tej pożodze wojennej — inteligencja pracu­
jąca i póiintebigencja z miast. Stanęły warsz­
taty pracy, zamarł handel i przemysł, droży­
zna po miastach z Warszawą na czele wprost 
szaleje — produkty bywają 500 proc, droższe 
i więcej. Artykuły najpierwszej potrzeby statv 
się dostępne n emal tvlko dla milionerów. A 
cóż mają począć ci, którym sposób do życia 
został z rąk wytrącony? Cale rzesze takich dziś 
znamy — cale rzesze tak'ch ludzi ginie. 1 gi­
ną ludzie o głowach otwartych — o umysłach 
bystrych — ci, których ideały wzbijają s'ę po 
nad zwykły poziom. Wraz z lvmi ojcami ro­
dzin — do niedawna zamożnych, a dziś kom­
pletnie zrujnowanych — ginie ich dziatwa. Roz­
poczętą edukacię zmuszeni przerwać, bo na 
dalsze kształcenie nie ma funduszów. To dzie­
ci tych ludzi — którzy własną pracą fachową 
lub biurową zdobyli sobie prawo obywalels-
twa i potrafili je z całą godnością i poczuciem 
prawdz'wego palryjotyzmu przelać na młode
pokolenie. . ____ _____ _____  _Ł

Więc w tradycjach chowana ta młodzież zjaZ(i Oświatowy na Prusy Królewskie.
właśnie — to przyszli obywatele — przyszłe porządck obrad I. Zjazdu Oświa”owcgo T. C, 
podpory odbudowującej się Ojczyzny. Nie mo- ' na prusv Królewskie,
źna im pozwolić ginąć, bo wszak dla n ch ju- | ¡{|Ary odbędzie się w Grudziądzu, 
trzenka wstaje — dla nich tę krwawa dziś mę­
kę przeżywamy — w nich odrodzenie Polski 
widzimy — od nich wielkich czynów s:ę spo­
dziewamy. A niebezpieczeństwo jest wielkie 
bo w miastach głód — jak widmo, — stoi u 
progu domów inteligencji. To wszystko, inne 
»późniejsze« należałoby odłożyć na później — 
a dziś — dziś zająć się ta aktualną sprawa 
przetrwania. Skotatańa nasza Ojczyzna wola 
ratunku! Sami tylko ratować się możemy. Naj­
większe ofiary powinny tu mieć miejsce — bo 
czyn to dla przyszłości naszej — dla tego lep- 
szćgo »jutra« — a życie nasze jest dziś bez 
jutra...

Aleksandra Wildenowa.

s<$ Jurzcct £sruf.Vf rozwinąć stosunki hanoio- 
yve między Niemcami a Polską a w szczegól­
ności dostarczyć państwu niemieckiemu żyw­
ności i towarów. Celem dalszego rozwoju lvcb 
stosunków, postanowiono poyyolać w Berlinie 
do życia specjalne b uro w sprawach wzajem­
nego yyyyyozu i przywozu toyyarów. a w War­
szawie stalą wystawę wzorów przemysłu nie­
mieckiego. Ponadto udiwalono utrzymać na­
lał oficjalne zastępstwo niemieckich Izb han­
dlowych. w Polsce.

GaVcii.
Uczezen'e zasług Dr. Kubali. Znakomity 

nasz historyk : pisarz Dr. Ludwik Kubata koń­
czy 9. września br. 80 rok praeoyvitego i pełne­
go zasług dla historii i nauki życia. Kom sja 
senatu i wydziału filologicznego Uniwersytetu 
lwowskego wraz z delegatami Iow. historycz­
nego ogłoś la sie Komitetem obywatelskim ce­
lem przygotowania uroczystości. Komitet ten 
poyvotat do prezvdjum honorowego: ks. arcy­
biskupa Dr. Józefa Bilczewskiego, prof. Dr. 
Tadeusza Wojciechowskiego, rektora ks. Dr. 
Kazimierza Waisa, komisarza rząd m. Lwowa 
Dr. Wlad. Steslowicza i p. Wojciecha Bie- 
chońskiego — a do prezydium rzeczywistego 
prof. Dr. Antoniego Jurasza, prof. Dr. l ud­
wika Finkla i Dr Aleksandra Vogla. Do u- 
dzialu yv Komitec'e postanowiono zaprosić 
przedstayvic'eli wszystkich organizacji kultu­
ralnych i społecznych miasta Lwowa. Komi­
tet zaimuie się obmyśleniem programu uroczy­
stości, majacei być urządzoną na cześć sę­
dziwego Jubilata.

Sprawy słowiańskie.
BĆĆO kor. za hvwn »Od Ostia do Jadrano«.
Organ katolickich Słoweńców »Slowenee« 

przeznacza nagrodę 5CC0 kor dla kon>po/\łora. 
który skomponuje najlepszą melodię do stów naj­
nowszego hymnu słowiańskiego »Od Balta do Ja- 
drana« (od morza Bałtyckiego do Adriatyckiego). 
Autorem tej pieśni, sławiącej trójsoju<z polsko - 
czesko - południowo - słowiański (nagłówek hvm 
nu brzmi też. »Trozweznica«). jest poeta Samo Sta- 
nec W publicz,nvm konkursie na powyższa na­
grodę mogą brać udział kompozytorzy narodowo­
ści polskiej, czeskiej i południowo - słowiańskie) 
Termin dla dostarczenia mełcdji koriczy się z on. 
15. listopada br. (SI )

Czy Morze Czarne ma sie stać bnłgarskiem 
morzem?

Wpływowy organ sofijski »Kambana« pisze, 
że Bntsarja ccprawda nie pragnie, by morze Czar­
ne stało się morzem jedynie i wyłącznie btiłgar- 
skiem, ale w każdym razie obstawać będzie ona 
przy ściślej neutralizacji morza tego, 'także organ 
oficjalny bułgarskiego minisłerium woiny »tzwe- 
stija« wyraża przekonanie, że heuemonja tiu echa 
na morzu Czarnem oznaczałaby dla Bułgarji pra­
wie kieskę polityczna i ekonomiczną. «

Wdemśe? BGlit^ezss.

Deklaracja prawno-państwowa Czechów.
Z Pragi donoszą: Komitet wvkona\v"zy

czeskiego państwowo-prawnego stronnictwa 
demokratycznego c-dbył uroczyste zgromadze­
nie z okazji 50-łetniego jubileuszu deklaracji 
z roku 1868. Uchwalono rezolucję następującej
treści: , ..

W czasie historycznej walk) o wolność 
uciśnionych narodów nie wdajeniv się w ża­
dne rokowania co do zadań państwa, którego 
rząd opiera swa władzę na średniowiecznych 
zasadach imperializmu i militaryzmu. XV ro­
cznice deklaracji czeskiej z roku 1868 oświad­
czamy uroczyście, że wvwałczvmv sobie nie­
zawisłe i samodzielne czesko-słowackie pań­
stwo. składające się z Czech, Moraw.^ Śląska, 
tudzież z obszarów słowackich na Węgrzech.

Sprawy i
Udział Polaków w .jarmarku lipskim. 7. Lip 

ska donoszą do »Beri. Tagebl.«. iż udział Polaków 
(ma być pewnie przybyszów z Królslwa —- przvp 
red.) w tegorocznym jarmarku lipskim bvl o wiele 
znaczniejszy niż roku ubiegłego. Obecnie zwiedzi- 
lo jarmark jesienny w Lipsku ogółem 1209 Pola­
ków. podczas gdy w roku zeszłym naliczono tam 
Polaków tylko 424. Za to Ukraińców udało się do 
Lipska tvlko 24, Finlandczyków 23, Bułgarów ISO. 
A więc Polaków było w Lipsku z wszystkich na­
rodów słowiańskich najwięcej, bo Czechów i Sło­
wian południowych przybyło podobno nader maio. 
zaś o Rosjanach dane statystyczne berlińskie wo- 
góle nie wspominają.

Zjazd Q świata wy na P rosy Króla wskie.
Dnia 11. września odbędzie się pierwszy

dnia 11.
września 1918 r. w Bazarze na malej sali. 

Przed południem:
Msza św. o godz. 9. w kościele farnvm.
1. Otwarcie zebrania przez Zarząd T. C. Ł.
Antoniego Ludwiczaka o godz. 10.
2. Wvbór marszałka i dwuch sekretarzy.
3. Wyklyd: O znaczeniu oświaly — ks. 

Dembek.
4. Sprawozdania:

a) z Prus Królewskich — ks. prób. Dem
bek. ' 7 i

b) ogólne: ks. A. Ludwiczak. f
Dyskusja.
Przerwa obiadowa do godz. 3.

Po południu:
5. Prace w komisjach od 3—4.

a) O pracy oświatowej po miastach za­
gai ks. prób. Grzęda.

b) O wystawach książek zagai ks. A 
Ludwiczak.

6. Referaty z komisji. . .
7. Wykład: O zebranacH i wiecach, jako 

ważnych środkach oświatowych — ks. prób 
Grzęda.

8. Komunikaty Zarządu.
9 Wybór Komitetu T. C. L. na Prusy

Królewskie, /

10 Wolne g’osv i zamknięcie zebrania. 
Zarząd T. C. L.

Ks. A. Ludwiczak.

Zjazd Oświatowy na Klasku.
Dnia 15 września odbędzie się pierwszy 

Zjazd UUś.v a Iowy na Górnem Śląsku w Gli­
wicach.
Porządek obrad I. Zjazdu Oświatowego T. C. L. 

na Śląsku,
k|órv odbędz!" s’c w Gliwicach. dn’a 15. wrze­
śnia 1918 r„ na sali p. Cierliey przy ul. Ko­
zielskiej.

Przed południem:
Msza św. o godz. 8. w kościele św. Piotra 

i Pawia.
j 1. Otwarcie zebrania Przez Zarząd T. C. L. 

ks. Antonic-ro I udwiezaka o godz. 10.
2. Wybór marsza*ka i dwuch sekretarzy.
3. Wvk’ad: O znaczeniu oświaty — ks. 

Dvmek.
4 Sprawozdania: 

at z śta»ka — n. Urbańska. 
b4 ogólne: ks. A. Ludwiczak.

Dyskusja.
Przerwa obiadowa do godz. 3.

Po południu:
5 Prace w kom'siaeh od 3—4. 

a) O "hw oświatowej po miastach za­
gai ks Dsmek.

Ł) O f'na"rowości T. C. L. zagai ks, 
T udwirzak

6. Referaty z komisij.
7. O środkach pracy ośw'alowej —- ks. 

Dym -k.
8 Komun‘kałv Zarzadn.
9 Wybór KomdMu T. C. L. na ś’ask.
10. Wolne gfosv i ze^ł-n^cie zebrania.

Zaro^d T. C. L.
K s. A. Ludwiczak.

t

Ha marginesiB.
BAJECZKA.

„Masz... skosztuj!... Proszę!..." — ..Za chwijkę.«
(powoli...

— „Czemu s'ę wahasz?“.. — „Podm-whnć na- 
(leży...

Sparzyć s'e la’wc. a to bardzo boli...
Mam na jeżyku bąbel jeszcze świeży....“

Ale gospodarz sie zżyma i złości...
..Ostrożność twoia przychodzi n'e w Porę 
W dmirnhaniu widz? dowód nieufności... 
Jedz śmiało — radzę!... Inaczej — zab!-"ę’...

Wiadomości miejscowe i ootoczna
Poziiń, dnia 3 września 1918. 

Kalendarz Dziś: B-omsławy n., Izabeli
Przesiawy ś.

Jutro: Roraiji panny, Marceli 
Koścslawy

Wschód słońca Dziś- 5,14 zachód 6,44 
jutro:

Wschód księżyca Dziś:
Jutro:

842
5,31
5,49

5,18 
3 5 
4.15

OSOBISTE.
— • (sw.) Wiadomości kościelne. (Dvjece- 

zja chełmińska) Kanoniczną instytucie na 
probostwo w Człuchowie otrzymał w ma.ek ..u. 
bm ks. wikary tumski Kather. Przeniesieni zo­
stali: ks. wikary Vi ojtaszewski z Piaseczna jako 
wikary tumski do Pelplina, ks wikary Zvnda z 
Gdańska (kaplica król.) jako wikary do ł.ęffa. ks. 
wikary Papack ze Strzeprza jako wikarv do Ka­
zanie, ks. wikary Wysocki z Lega jako drugi wi­
kary do Oliwy, ks. wikary Wagner z Wrzeszcza 
jako wikary do Nowego, ks. wikarv Brocki z No­
wego jako wikary do Piaseczna i ks wikary zu- 
chowski z Kazanie jako wikary do Gdańska (ka­
plica król.).

V, i A DO M DŚCI W i F JS CO W E.
— Teatr Polski w Ogrodzie Po oekiego W

We wtorek »Odrodzenie«, komedia w 3. 
aktach Scbóntana i Koppel - Flfchla.

W środę »Świerszcz za kominem«, sztu- 
ka w 3. aktach Karola Dickensa.

W czwartek »Klub Kawalerów«, ko­
media w 3. akiach Michała Bałuckiego.

W piątek »Tamten«, sztuka w 5. aktach
G. Zapolskiej. ,.

W sobotę »Klub Kawalerów«, komeaja
w 3. aktach Michała Bałuckiego. .

W niedzielę popołudniu o godz.
3. »Pod gwiaździstą bandera«, wodewil w 5. 
aktach z tańcami Cvrvla Danielewskiego.

W niedzielę wieczorem »Odrodze­
nie«, komcdja w 3. aktach Schonlana i Kop-
pel-Flfelda. » m

Kancelaria teatru otwarta od godz. W do
1. przed pal. i wieczorem od godz. 6. do /. Nr.
telefonu 3635. ,

Początek przedstawień o godz. kwadians
na 8 ma.

Bilety wcześniej nabywać można w maga­
zynie instrumentów muzycznych i składzie 
nut p. St Pełczyńskiego, ul. Rycerska 40. na­
rożnik ul Berlińskiej Telefon 3911.

— * Nowy jiurs dla pielęgniarek lud . , 
rozpocznie się 1. października. Przew. ks. ks 
Proboszczów prosimy o zwrócenie uwagi pa­
rafiankom Swoim na ten kurs. Do zgloszei 
dołączyć należy: ,1) świadectwo lekarskie Z 
wyraźnem oświadczeniem, że petentka ma 
kwalifikacje fizyczne. 2J świadectwo moralno­
ści od proboszcza, 3) życiorys własnoręcznie na­
pisany. Prosimv o zainteresowanie osób inteli­
gentniejszych. Zgłoszenia przesyłać należy do 
Związku Tow. Dobroczynności »Caritas« —> 
Poznań, św. Marcin 69.

Towarzystwo dla pielęgniarek ludowych 
Ks. Laskowski.

— * Kursy naukowe dla panien. Wobec bra­
ku naukowych zakładów żeńskich, któreby przy­
gotowały młoda Polkę do przyszłych zadań, do­
rastająca młodzież żeńska przed wojną wyjeż­
dżają do Galicji. Belgji, albo niestety do niemiec­
kich zakładów, dobrowolnie oddawana na pastw? 
germanizacji, przez, szkoły przymusowe tak czy^ 
owak już strasznie u »as szerzona. Obecnie wsku^

kaz.de


fck wojny wyjazd za granicę jest niemożliwy na­
wet do Galicji. Cztery lata już trwa wojna, mło­
dzież żeńska podrastn, a rodzice oglądają si- 

•gdzieby ją umieścić dla uzupełnienia wind«
' Clieąe zaradzić Ivin potrzebom p. W. M u k u I o iv- 
. ska, dyplomowana na uniwersytetach paryskim 

-i londyńskim, otworzyła kursy uzupełniające, na
wzór angielski celem mdywidualneg j wrkszlalce-
nia liczenie I rzec; rok kursów rozpocznie się I. 
września. Plan bardzo rozległy obejmuje historię 
sztuki (Odrodzenie,, historię powszechna (ludy 
słowiańskie), hislorję polską (dzieje porczbioro- 
we), literaturę polską (wiek 19.). literaturę. milo 
Jogjc słowiańską, powszechną, chcniję życia co­
dziennego. psychologię i naukę jęzików łacińskie­
go t angielskiego (konwersację i lekturę). Panna 

»Mukulowska przygotowuje nozalem do liceóyy c;, 
yhcyjskich podług planóyy pp Urszulanek yv Kra-
cnW.'e>, |U7ooo°>dl’'aV nia,.':i‘; przv ulicv Harde,iber- ga 1 (lei 199?' od 9-1?

— Pomniki poznańskie pozostaną: »Pos. 
Tngebl.« donosi, że komisja berlińska dla ba­
dania pomników, zdatnych do przMooicn a na 
orez, detad z poznańskich pomników uznała 
t\Iko peeaza na niemieckim teatrze zdatnym 
do powyższego celu. Wkrótce więc zdeima go 
i może. OTzelonionv na male kulki, pn^zn-e rze­
czywiście fruwać. Z wiarogodnego źródła do­
wiaduje się wspomniane pismo, że Magisteat 
z cala. stanowczością orzekł się przeciw prze­
topieniu pomnika Bismarka. »Magistrat — 
ptsze »Pos. lagehl.« — może pod tvm wzglę­
dem uczyć na poparcie każdego mieszkań ca 
nnajta, który czuje po niemiecku i patryjoty-

y CZ21JC*.
. — * O język polski w kam’’n kaeii telcfo- 

P'cznej oraz z okupowaną Polska. Izba han­
dlowa poznańska pedała wniosek do w’adz 
abvjęzvk polski dopuszczono znów w komnni- 

.kacu telefonicznej zamiejscowej. 0dnOwśedź 
radeszla odmowna ze wzeMu na ¡«tniete e 
przepisy. (Nach Lagę der massgebenden Be- 
5tnnmu~i<*en\

Również wvslnno wrfosek do mh!«terium 
Jmndlu j przemysłu. abv zezwo’ono na p o I- 
skiejistv do Kongresówki. Minister odpo­
wiedział odmownie, ponieważ dokładne 
rabanie ruchu lego na razie jest n : e m o ż- 
ltwe. T umączenie to. jest conajmniei dzi­
wne. Lo gdyby sje nie ch-eia'o do kontro'! lis- 

w?'nć Polaków z zaboli brr *5 kiego 
to ehvba znnlaz'o'>v sic w'«eci Niemców u- 
mieiaeveh po polsku. n:ż Niemców, władają, 
cveh lezvkarm .weg'erskim i bułgarskim, które
W konzunika-ii sa dozwolone.

— • Ze aportu. Niedzielne zawody w Djł'.ę no^. 
M druzynv szczecińskiej »Sleńiner Soort Club e

, I. z drużyna I. »Warta« zakończyły się nieraz-' 
s.rzvginete LI (do przerwy 10'' W biegu rozsta­
wnym. poprzedzającym zawody '«tafecie' na 4 ra­
zy 100 m zwyciężyła drużyna »War!v< w 47’/. s-. 
kundach. Bieg ten wypsdł bardzo ciekawie, bo pod­
czas rdv pierwsi biegacze prawie że sobie dorów­
nali. mnsinł trzeci biegacz >Wertv« dcsmgać strpn» 
¡ponrzeonika. o czyvartv w stefecie zdołał poprzed- 
żuka wzir.c i prze^ci <znne.

— * Cbeeę iBżtć tvm wszyefłd»». którzy łtn- 
rzvs’a'j z zamknięte? chwilowo centralnej kuchni 
miejskiej. postanowił »Nalionaler Franendienst« 

urządzić tymczasowo w demu terasowvm ogrodu 
zoologicznego znowu kuchnie ludową. Począwszy 
cd środy 4 września nemiedzy cedź. SI? a 2 od­
biegać można tamże, lub też spożyć na miej«ru o- 
biartv po lei samej cenie. rO w mieiskte-i kuchni 
centralnej. Także »Krieesheim« nrzv ul Wroctew- 
skiei wydziela w czasie zamknięcia kuchni cen- 
iraincj zwiększona ilość porcji.

7" * ,wVs-e-na. doireząea zbierania roślin i ró­
żnych n'nat<knw. bedzie w Poznaniu w muzeum 
im ces. Fryderyka otwaria do 10. września. Potem 
b • >e przeniesiona do centralnego instytutu d?a 
wychowania i nauki w Berlinie. przyłączonego do 

.ministerstwa oświaty, nóżniei będzie "rządzoną w 
większych miastach tutejszych obwodów korpus»- 
wycn.

* ZcŁaz wysyłania druków’ za granicę przez 
osoby prywatne rozciąga się także na przesyłki do 
Zustro - Węgier. Księgarze i firmy, które małą 
Tnizwc.enie na wysyłanie druków, mogą ie przesy­
łać do -Austro Węgier w tych samych warunkach 
lak do innych krajów. Nuty należą także do dru­
ków i podtegnią Ivmsntnvm przepisem, 
n iT, * ZrFi!Jna Przerisóyy o konfiskacie metełów. 
mcia.koii em rozporządzeniem z dnia 1 września 
zmieniono niektóre przepisy dotychczasowe o kon­
fiskacie i spisie metalów Nowe rozporządzenie »- 
bowiazywać będzie od 1 listopada br Zakres 
pizedmiolów pod nr 1. do 22 rozszerzono przez 
zniesienie niektórych przyznanych dotychczas wv- 
jąłkow. Na zaknnno skonfiskowanych metalów w 
celu wykonania dostaw wojennych beda potrzebne 
karlki Na zakupno niektórych metalów będzie po­
ił zebne pozwolenie wydziału wojennego dla su­
rowców w pruskiem ministerstwie woinv. Zmie­
niono także niektóre inne przepisy. Rozporządze­
nie dodatkowe można przeczytać w lantraturze 
magistracie albo biurze polievinem.

,* D"da(ek do rozporządzenia o konfiskacie 
towarów tkackich i włóczkowych. -Rozporządza- 
nie o konfiskacie i spisie towarów tkackich i włó­
czkowych z 1 lutego r. 1916 rozszerzono dodat­
kiem do lego rozporządzenia, ogłoszonym 31. sier­
pnia br na towary, do których wykonania użyto 
Obok innych surowców także sztucznego tedwateu.

, —, * Zanik dueha narodowego. W »Gaz To­
ruńskiej« znajdujemy poniższe uwagi z m’asta: 
Gzytame przez rodziny polskie gazet nam wrogich, 
zamiast gazel naszych polskich powoduje zanik 
poczucia godności narodowej. Święta to prawda, 
a iv naszym, sławnym grodzie Kopernika trudno 
nyśniy znaleźli dom bez gazety — obcej; bez na­
szej jest ich mnogo, liczne setki. Na przedstawię 
mach i yv tangtach pełno naszych, młodzieży i 
starszych, lak wiekiem, jak, niestety, i slanowi- 
skietn spclecznem. Czy to nie zanik poczucia god­
ności narodowej? Czyż godzi się chodzić tam. gdzie 
powie naszej rozbrzmiewać nie wolno. czvż na­
leży swym groszem wspierać kuźnie germaniza- 
lorskie? Albo: polskie rodziny donoszą o 
śmierci swych ukochanych; gdzie? 
Możnaby wpaść w rozpacz, patrząc, jak tylu na­
szych tarza się w bagnie narodowej obojętności.
8 i tu widzimy, że »ryba od głowy cuchnie« — zły 
przykład idzie z góry. Harap
¿.głosić takie towary należy po raz pierwszy do S. 
■września. Oprócz tego zniesiono niektóre ograni- 
czenia, dotyczące pozwolenia na sprzedaż delali- 
ezną towarów skonfiskowanych Równocześnie 
ogłoszono dodatek do rozporządzenia z lutego 1916 

• o konfiskacie i spisie przedmiotów, należących 
o umundurowania i wyekwipowania wojska, ma- 
ynarki i poczly potowej. W tvm dodatku znie- 

- °no niektóre przepisy, dotyczące pozwolenia na 
•Przedaż detaliczną przedmiotów skonfiskowanych.
, Oporządzenie dodatkowe można przeczytać w

ntraturze, magistracie albo biurie policyjnym.

— • Dodatki drnżyżnian» ¿ła Tie-edników pań­
stwowych. \Vob«" -.Mżżniąctd się zimy każdy sta­
ra sfe .-kg -«opatrzyć sic w żswnosć, ciepłą o 
d/.,.-z i materia! ona Iowy. Potrzeba na to jednora­
zowo większej sumy Dla ludzi, ż.yjacych z pensji 
miesięcznej, a wiec urzędników, tak pnńs'wowvc'h 
tak prywatnych, jest to czas krytyczny. Państwo 
rok rocznie urzędnikom sw\m udziela zapomóg W 
tym roku otrzymają wszyscy urzędnicy, nauczy­
ciele ludowi i duchowni oraz urzędnicy emeryto­
wani. a także wdowi i sieroty po urzędnikach z do 
chodem do 2UUC0 mk. jednorazowy dodatek dro- 
żyżniany. który wrnosić będzie najmniej 50(1 mk. 
a najwyżej 1000 mk. Żonaci otrzymają dalsze do­
datki 10% na każde dziecko — A jak jest z urzęd­
nikami prywatnymi? — Niceo światła rzuciła na 
tę sprawę akcja Zjednoczenia Młodzieży Kupiec- ' 
kiej L)cść dawno podobna ankietę urządzono i

. wśród dziennikarzy polskich zaboru pruskiego. ' 
j Lecz wyniku niestety doted nie ogłoszono

— * Sierszy nen zgubił w niedziele po południu 
przv Alejach pomiędzy Bazarem a Hotelem Rzym­
skim. tub idąc przez ul Nową i Rynek na Giiwa- 
liszewo portmonetkę, zawierającą papier. lfX) mur­
kowy i 50 markowy oraz kwit dodatkowy do renty, 
a także inne kwity. Pieniądze miały być wpłacone 
do kasy pogrzebowej Może wobec te "o sumienie 
ruszy osobę, która pieniądze podjęła. Zsube oddeć 
należy w ekspedycji pisma na«’cgo w składzie 
przy ul. sw Marcina 62 nod nr. 7450. lub u p. Szku- 
dclskiej. Chwaliszewo 19. U.

KRONIKA PRf łWINC »ONAf^tĄ,
— * (n) Onakniea. (D z w o n v.) W ostatnich 

dniach wzięto z kc«ciota naszego drugi dzwon na 
cele wojenne, a został nam jeszcze ostatni naj­
mniejszy

— ,(M'ęso.) U nas wydzielają teraz co diva 
tygodnie 100 gr mięsa na osobę.

— * Szamotuły. (Zmiana własności) 
Kupiec p. Stsńko nabył w Rynku kamienicę od 
Niemca za 50000 mk P. S jako miedy przedsie-

i biorczy kupiec w krótkim stosunkowo czasie zjecl- 
: nał sobie ogółne zaufanie i sympatie Również na 
! byli z rąk obcych kamienice pp mistrz kowalski 
i Kaźmierczak i mistrz szewski Stefan Szutc. No­

wym nabywcom Szcześc Boże.
— (Kronika z t o d z i e i s k a) byłaby u nas 

bardzo długa, chcąc każdy fakt notować Kradzie­
że świń, kóz, kur. królików’ itp zdarzają sie co- 
dzień. W ostatnich dniach rzucono się na kradzież 
owo, u po sadach Rzadko w którym wypadku po­
chwycić można złodzieja Co raz cięższe idą czasy. 
Cóż to będzie intc przyjdzie zima? (ski)

— ’ Śmigiel. (Nieszczęśliwy wypa­
dek) Parobek Gwibrurzek zatrudniony u gospo­
darza Swiętka w Bukowcu, zwoził w piątek nad 
wieczorem owies z. pola W drodze csim«tv się 
snopy, a G spad! pod koła, które zraniły mu gło­
wę, ramie i nogę.

— * Gostyń. (Z wieży kościelnej « p a - 
d I i' robotnik Paweł Nerkę z Zaborowa i uczeń 
blacharski Buschke z Leszna. Obaj zajęci b\li w 
Kunowie naprawianiem wieży. Gdv znajdowali się 
na szczycie, zarwało się rusztowanie i obai rumdi 
z znacznej wysokości. Nerke poniósł śmierć na 
mieiscu. Buschkego cteżko rannego przewieziono i 
do lazarc’u w Gostyniu.

— • Gniezno. (N a n n d.) W niedziele w nocy 
trzech chłopaków napadło na nauczyciela gimna­
zjalnego E, który szedł w towarzystwie jakiegoś 
studenta. Cderzony bokserem w ciemię. krw:ą 
zbroczony unsdt naucziciel na ziemię. Towarzysz 
również poniósł okaleczenie, broniąc nauczyciela. 
Sprawcy napadu umknęli niepo/nnni

— (M teko d i a niemowląt.) Na folwark« 
pofranciszkańskim .urządzono stację dta mleka hv- 
gjenicznego cd krów, podlegających dozorowi we­
terynarza. Mleko to przeznaczone jest dta niemo­
wląt dc roku, o ile matki ich iuź nie kaimia Litr 
mleka tego kosztuje 50 fen Należy zawczasu za­
pisać się do listy klijentów i zażądać wydania 
znaczków

— • Bvć»0S7Cj. (Zmyślony napad) W 
piątek wieczorem znaieziono kasjerkę tatowego 
teatru nieprzy temną z sznurem zaciągnięte ra na 
szyi, kasa zaś znikła Gdy no ocucenia nrzeshicha- 
no ją. powikłała sie w zeznaniach lak. iż podetrze- 
wnno ją o symulowanie napadu, w końcu też przy­
znała sie. że symulowała napad, celem zakrycia 
braku prwnej kwoty yy kasie.

— (Kradzieży z włamaniem) dokona­
no onegdaj w nocy w saskim hudownim «kładzie 
skąd skradziono biuzek golowych i innych rzeczy 
za 30CW mk.

— * Zaborze. (Fałszywy żandarm) Do 
gospodarza Zwoika prz\bvl jakiś wicefeldfehel. 
który oświadczył, że jest potowym żandarmem i 
ma prawo urządzić w demu rewizję, by stwier­
dzić czy gospodarz ma ukryte masło Chociaż, go­
spodarz zapewniał, że rie posiada żadnwh zana 
sów ukrytych, wicefetdfebel dokonał rewizji, któ­
rej wynik bvł bezowocny. Wicefeldf poprosi! po­
lem gospodarza. abv mu pozwoli) przesnać się 
przez dwie godziny na strychu w sianie Tymcza­
sem gdspodarz zawezwał policjanta, który wtee- 
fełdfebla aresztował Okazało sie też że wiccfetd- 
febe! jest prostym żołnierzem S z nod Rybnika, 
który bvł ociekł z garnizonu w Królewcu.

— e Fstowice (Watka z włamywacza­
mi — policja nl zastrzelony.) Na granicy 
gminy Zalęskiei i Katowic na lorze koleioywm 
znaleziono zwłoki zastrzelonego policjanta Pohla 
Zwłoki tężały po za dom°m przy ul Mońkeao 199. 
w którym kopalnie Giescheffo maia skład towarów.
Do składu tego włamali sie złodzieje. Mieszkańcy 
domu zbudzeni stukiem włamywaczy, dali znać 
phlicji. właśnie policjantowi Pohlowi, który po­
spieszył na miejsce Nadszedł właśnie. gdv wła­
mywacze wychodzili ze składu. Złodzieie wypalili 
z rewolweru do urzędnika i skaleczyli go w rękę. 
Policjant mimo rany ścigał opryszków. którzy je­
szcze kilka strzałów dali w jego kierunku i zabili 
go strzałami w głowę i piersi Oprócz tego Pohl 
ugodzony został kula w rękę. Sprawcy zh'eg!i nie- 
poznani. Przypuszcza się jednak, że byli to żoł­
nierze. zbiegli z garnizonu. Za ujęcie morderców 
wyznaczyła władza 1900 mk nagrody W Katowi­
cach nieto pięciu młodzieńców, jako podejrzanych 
o dokonanie zbrodni w Załężu.

Z DALSZYCH STRON.
—- • Dostawa amunicji przy pomocy samolo­

tów. We wtorkowym komunikacie Io'niczym do­
nosi marszałek Haig m in.. że samoloty angiel­
skie przy pomocy spadochronu zrzucały amunicję 
dla cddztełów z karabinami maszynowemi. (T.)

— * Pierwszy list z Rosji, po 4 tatach, otrzy­
maliśmy dziś Znaczki pocztowe pozostały te same, 
co przed wojną. Zmiany zaszły o tyle, że lisi prze­
chodzi przez podwójna cenzurę, rosyjska i niemie­
cką w Królewcu. List bvł zapisany; na znaczku 
napis: Petrograd, a nie Petersburg, jak dawniej.

Składki i pokwitowania.
— * Na Bezdomnych zebrano w administracji 

naszej w dalszym ciągu: E J. 5 mk. Grono przvja 
ciól z inicjatywy jednego z kolegów 40 mk. Od S.

« f. 7 20 mk. TI Oświęcimska z Pbrgawit rewanż 
w znanej sprawie A. Woynipwiczównie 10 mk. Z 
obozu jeńców w Sottau liti.ii.ń mk Zebr, na imieni­
nach p. Ludwika Sawickiego 21 mk. St. j. z Poz­
nania 3 mk. Duda.Michał. Gostyń 12 mk. Langner 
Leon. Gostyń 20 mk. Woźna Gostyń 10 mk Dar- 
toszkiewicz, [.eon, Gostyń 10 mk. Dopierała. Go­
styń 19 mk. Wełny. Gostyń 10 mk. Zarnowski. Go­
styń ze skarbonki 4.16 mk. Ślusarek. Stanisław. Go- 
sfYŃ .fń mk. Szwarc. Franciszek. Goślin 30 mk 
Wcjikowiak. Katarzyna. Drzeczewo 1 mk. Gałecki, 
Organki 5 mk. Zebr na ślubie p ISani«lawy Mu- 
sz.ewskiej z p. Aug. Ilamerskicm 27. 8. 1918 r. 105 
mk. Zebr _na pogrzebie śp Władysława Wiśniew­
skiego 37 70 mk Zebr, w kółku poznaniaków w 

' Kudowie 35 mk. Karłowska. Kobylnica zamiast 
1 przybycia na koncert do Swarzędza 10 mk. Złożone 

na weselu p. Stanisława Przichodzkicgo dnm 21. 
8. 1918 r. 27 10 mk. S. G. z pola 10 mk. ks Mali­
nowski. Łekno zebr, na zaręczynach 15,10 mk. J. 
Alri«ki Stęszewo pozostali' żołd po «p. «ynie Mi­
chale 8.20 n.k W. P. Naramowice 10 mk. Razem 
z poprzeć, kwit. 295 217.25 mk.

— * Na Głodnych zebrano w administracji na­
szej w datszim ciągu: K. przez L 5 mk Szimań 
ski, Krzywiń 5 mk Hal Mallowówna 10 mk. T. 
Włodarczyk. Zgcrzeliee 15 mk 1. Pewniak. Kroto­
szyn 10 mk. E. M. 5 mk. NN. Strzatków 30 mk. W 
dzień slub.u p. Kaz Marcinkowskiego z p. Józefą 
Zużetską ze Żnina 1(X) mk L Kantecki. Buk 20 mk 
Wdowa Garyantasiewicz 5 mk. NN. 2 mk. Razem 
z poprzed kwit 19527,44 mk

— * Na Gbteb św. Anicniego zebrano w ad 
ministracji naszej w dalszim ciągu: Barbara Dem­
bińska z Żerkowa zamiesi wieńca na trumienkę 
śp. Jarosia Stańskieeo z Borku 10 mk Z. W. Strzał 
ków 3 mk. Razom na nowo 13,— mk.

— • Ns Fbcgieh miast« Poznanie zebrano w 
administracji nnszei w dalszym ciągu: P K. 10 mk. 
i Z. K 10 mk. Razem z poprzed kwit. 1145.02 mk

— ’ Na Kościół na Wiidzie zebrano w admini­
stracji n-szej w dalszim ciągu- J. Skrzipcziński. 
Ciechrz 10 mk. Razem z poprzed kwit. 392.45 mk.

~. * Na Bibljofckę Krnszcw skiego zebrano w 
admiy.stracji naszej w daiszim ciągu: Zebr, na 
weselu pp. Giempniewiczów w Ostrzeszowie 75 
mk. Razem z ntprzed. kwit 175.— mk.

— * Na Bibliotekę im, Marji Kornynick;“j na 
Wildzie złożono w administracji naszej: Dr. Miecz­
kowski 5 mk. Michał Rutkowski 5 mk Aleksan­
der Grandkowski 5 mk ks Harwaezyńsk.i 5 mk. 
Zebsrtewski 8 mk. Razem 25.— mk

— • Na Czytelnie Lu'owe zebrano w admini­
stracji naszej rta nowo: Zebr. «9 weselu pp. Slemp- 
niewiczów w Oslrzeszc-wte 100 mk.

— * Pok wito wenie. Marek 570.— zebrane w 
aćministeacii naszej na Kuthnię dla Ubogich wy- 1 
płaciliśmy dnia 31. 8. 1918 p Zofji Prusimskiej za 
s! oso w n f m pok w i t cw a 11 i e m

W dniu 2 września zgłoszono:
Zgony-

S'cłarz Robert Klose 67 lab Wdowa An’on!na 
Wiśniewska z domu Haberlan 78 lat. Janina Dis- l 
clziak 6 mieś. 11 dni Wdówa Franciszka Monak ? 
domu Tojek £5 lat. Wdowa M-gdrlcna Bzdręga z 
domu Dombek ?5 lat. Wdowa Rachelu Rundbuken 
z domu Kolska 76 iaf Elżbieta Szymkowiak. 5 lat, 
19 mieś'-6 dni Het -na Więckowska 4 mieś 17 dni. 
Woźny fttichą; Malinowski 52 lata Wdowa ttenrv- 
ka _Fckert z demu Grundmann 85 lat. Alton« Czer­
wiński 1 rok, 25 dni Wdowa leofila Weimann z 
domu Dybizb-ńska 57 lat Jan Ziamcnow-ki 15 
łat, 4 mieś Bona Zofja Stachowiak 17 lat Jau 
Witbek 5 mieś 1 dzień.

P ECH XV T< 1W A 5'7 \M1 W ĄCM.
— Baczność krawcy Zjcdn. Zaw. Pol«kłc»n, 

Zebran’e w niedzielę nie mogło się odbyć z powo­
dów cd nas r': z«1?żnvch lecz odbędzie się w śro­
dę 4. bm. o godz. 8 wieczorem w Ickrlu p Swital- 
skicgo ot. Pc-dgórna 13 Na porządku obrad spra­
wa węgli, mci oraz inne ważne sprawy. Dbeenosć 
wszystkich członków konieczna. Zarząd.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— M w Cz : Dziękujemy za nadesłane uwagi, 

do któnch zastosujemy sie iv miarę możności (K)
— A K. iv Berg: W’ ruchu pocztowym do 

Królestwa język polski dopuszczony ie«t w kores­
pondencji tylko na pocztówkach. — ną'o- 
miast w listach posługiwać się można isk do­
tychczas tak i nadal tylko językiem nie mieć* 
kim. (K)

Narady nad us awą wyborczg w pruskiej 
Izbie panów. -»Berliner Tagebklt« pisze: W 
poniedziałek zebrały się ob‘e frakcje pruskiej 
Izbv panów na konferencję wstęnną co do 
traktowania reformy wyborczej w komisji pra­
wodawczej, Nie m'ano jeszcze powziąć żadnych 
uchwał, ponieważ chodziło wyraźnie o narady 
poufne i n i e o b o w : ą z u i ą c e. Jak sły­
chać, życzenie, aby w każdym razie uniknąć 
nowvh wyborów do Izbv posłów, ma bvć 
szczególnie silne, zwłaszcza u prawicy i jest 
nadz'eja dotścia w tvch warunkach do ..kom­
promisu“. Kompromis taki — pow’edziano so­
bie — bvlbv naturalnie lidko wtenczas możli­
wym, jeżeli Izba panów zdo-alabv wyrównać 
żndania rządu z żądaniami większości Izby po­
słów, a w‘ęc przez uchwalenie ogólnego, rów­
nego, bezpośredniego prawa wyborczego rów­
nocześnie z ..gwarancjami“, wvmaganemi przez 
większość Izby (które dła lewicy nie bvlvbv 
prznz lo nie do przviecia). Dła głosu dodatko­
wego na podstawie wieku, zdaje sie istnieć tak­
że w Izłre panów mała w ekszość, nie należy 
jednak żadną miara trzymać się granicy lat 
pięćdz:e«ieciu. Właściwe obrady komisji pra- i 
wodawczei rozpoczną się, jak wiadomo, do­
piero w środę.

ihwtnis wiadomości.

FlśemiecSti
¡fftorjniksł
Wielka kwatera główna, 3. IN. 

(WTIL) Zachodnia widownia wojny: C upa 
wojsk królewicza Rupprechta i Boehna: Po­
między Ypern i Labassec skuteczne wałki pie­
choty przed naszemi nowemi liniami. Pomię­
dzy rzekami Scaroe i Snmme ponowił nie­
przyjaciel swoje ataki. Na poludnic-wschód od

Arras udało s'ę Anglikom przy pomocy sil 
przeważających wgiąć linie nasze z obu stron 
drogi Arras-Cambrai. Wstrzymaliśmy cios nie­
przyjacielski na linii Etaing- cześć wschod­
nia, Dury- wschód Cagnicourt rólnoe-znchód, 
(Jucant północ. Kilkakrotne próby nieprzyja­
cielskie, przedostania się przez wyżvnv pod 
Durv na wschód od Cagnicourt w kierunku 
kanału, rozbiły sie wskutek działalności bojo­
wej przygotowanych rezerw naszych. Z obu 
stron Banaump odparliśmy ataki wroga przy­
gotowane przez działalność artylerii i ponarte 
wozami opcncerzonemi. Na północ rzeki Som­
me zdołaliśmy utrzymać po silnych walkach 
wvżvnv na wschód od Sailłv-Mo lains-Aisc- 
eourł le Haut wschód od Pcronnc. Z obu stron 
dro”i żelaznej Neste-Ham odparł rezerwowy 
pułk p echolv nr. 271, klóry odznaczył się W 
wałkach ostatnich kilkakrotnie, także wczoraj 
kilłia ataków fnwuski^h. Zresztą miedzy rze­
kami Somme 1 Oise îedvn e działalność arty­
lerii. Po kiUwodzinnem. sBnem nrz^—^tewa- 
niu przez sîlnv ogień dzmlowv. przeszli Fran­
cuzi wspomagani przez dywizje r>iarokań«kie 
i amcrvkańsk’o pom’-dzv rzeke^i Oi<-n i Ai«ne 
do a.akn. Ataki mmace za punkt wriś-ia do­
linę rzeki A Dette, skierowane przeć w Picrre- 
mande i Fctembrav rozbDy s!ę w o"n>‘u na­
szym. W niekłór»’eh m’eiseaeh odrzue’I rmsz 
koutra’nk wrogo, \v łosie na i na połu­
dnie od Concv le CbMoan od^z”- -! r-’c-rz--ta­
cie! przednie nosze linie od «-»eki A’’’'*”'». Po- 
ipi'dzv rzekemj A’Wte i Aisne ro"''i’-y się 
k Ikr kret ne «Une ataki nte»—t-.-letski«. Kira- 
sjerzy rwe-dil i d~?"f>r.j (pvF' 85 nd-g-u wrm- 
ynj p-.-’ ł«;erownietw**u ppdT'”ł''owr‘'ka hr. 
Msmnis c»d czas»» swe"o rrzvhvcîa na front 
szesnasty atek nie^rnwiee^t-ki i o1'mu Ii zu-

nr werw?! 13 z'îenrzy’''cielr’-i''h bębnów i 
ste'kôw ną-“rc ■•■!■>, z te-«» fS pa polu
WÎk’ nod Ar*~'s. P--i-r-s w-if ł-pG —.’Ua 
eskadra 3 pud wodm rorucwkn Lecrzopa 
stelków do ladawenia. Pocpczrrk Loerzer od­
niósł swe 35 zwycięstwo napowietrzne.

Londvn, 1. IX. (WTB.) Sprawozdanie 
popołudniowe: Dzisiaj rano wojska austrał- 
skie zajelv Pérenne. Po odparciu wczoraj­
szych steków nieprzyjacielskich około Mont 
St. Quentin. Australczvcv dzisiaj rano o godzi­
nie 5. minut 20 w dalszym ciągu poczęli się 
posuwać w łącznośm z wojskami angielskiemi 
po lewej steonie. Rychło rano australskie ba- 
taîjonv wzięły szturmem pozycje niemieckie 
na zachód i północ od 1'ćronne i posunęły «ię 
dalej. Podczas silnych walk, trwających po­
między zniszczonemi ulicami i domami wzięty 
wschodnie p-zedmieśeia. Wojska australskie 
trzvmaja Poronne, Flamincourt. i St. Denis 
i posunęły się znacznie w północno-wscho­
dnich kończynach Mont St. Quentin. Po lewej 
.stronie Auslralczyków wojska londyńskie, któ­
re uderzvîv na poludnie-wschód od Combles, 
Bouchavesnes i Rancourt z plaskowzgórzem, 
które panuje nad lemi wsiami, dotarłv do za­
chodnich kończyn lasu St. Pierre-Vaast. W 
ciągu tego ataku skutecznego, przv którym 
stawiano zacięty opór, pokonany przez wojska 
angielskie i austealskie, wzięliśmy przeszło 
3000 jeńców i zdobyliśmy kilka dział. Na 
reszcie frontu bojowego panowały mniejsze 
skuteczne przeds'çivziecia na szeregu punktach 
na południe od drogi Arras-Cambrai. Nasze 
wojska wvparlv wroga z plaskowzgórza Mor­
ve 1 i zajelv Beaulancourt. wvżvnę na wschód 
od Rancourt i Fremicourt. Nacieraliśmy sil­
nie na wooa w Ie Transloy i dokończyliśmy 
zaiccia Ryd’ecourt i Hendecourt-les-Ćagnico- 
urt. Wzieliśmv -kilkaset jeńców podczas tej 
operacji^ Atak nieprzyjacielski, podlety na 

nowe linje zdohvte dzisiaj rano na północ od 
•Hcudicourt został odparty. .Nasze patrole w 
odcinku Lcns lekko sie posunęły. Na froncie 
Łvs nasze po«tepv trwają. Nasze wojska do­
tarły do Dcul eu. Verrier i Steenwer'k i sa z nie 
przyjacielem w kontakcie pod Neuves Eglise 
i Wuîverghen. W sierpniu 1918. wojska an­
gielskie w Francji wzięły 57.318 niemieckich 
jeńców, włączywszy 1283 ofi’crów. W tvm 
samym czasie zdobyliśmy 658 dział, w tern 
przeszło 150 ciężkich, przeszło 5.750 karabinów 
maszynowych i przeszło 1000 moździeży 
Wśród innych łupów znajdują się 3 pociągi 
kolejowe, 9 lokomotyw, liczne zupełne skład­
nice amunicji i Przyborów dła pionjerów z a- 
municją dla dział i karabinów maszynowych 
craz olbrzymim materiałem wojennym.

V. izyła Hinfzego w Wiedniu a sorawa pol­
ska. O wizycie nowego sekretarza stanu spraw 
zewnętrznych Hi nt ze,g o w Wiedniu pisze 
»Sonn- und Montagszeitung«: Jesl to wizyta a 
zarazem krok do dalszego prowadzenia owvch 
układów, które w niemieckiej kwaterze głów­
nej rozpoczęły się pod patronatem obu sprzy­
mierzonych monarchów. Na pierwszym planie 
znajduje się sprawa p o 1 s k a, lecz bez wąt­
pienia i inne sprawy bieżące beda podczas 

spotkania zajmowały mężów' stanu. Wydarze­
nia ostatnich dni dają dla tego dostateczny po­
wód.

»Fremdenblatt« wita przybywa jare­
go sekretarza stanu i zwraca uwagę, że przy­
mierze pomiędzy obu państwami stanowi pod­
stawę poltiyki zewnętrznej Austro - Węgier 
i Niemiec i oświadcza, że rozwiązanie 
kwestji polskiej zaimie wiele miejsca 
podczas obrad, jakkolwiek rozstrzygniecie 
prawdopdobnie nie zapadnie. Wizyta Hintzego 
jest nowe potwierdzenie niezniszczalnej wspól­
noty Austro - Węgier i Niemiec.

Stcenumkat austryjacki.
Wiedeń, 3. IX. (WTB.) Nigdzie więk­

szych walk nie było.
Sukcesy łodzi podwodnych.

Berlin, 3. IX. (WTB.) Urzędowo: Na 
obszarze blokady wokoło Anglji zatopiono 16 
tys. ton. Szef sztabu admiralicji.



Wróciłem
JAWOROWÏCZ

lekarz-dentysta
plac Wilhelmów«*! 9. Telefon 3767.

«1146

Drfa 29 sierpua umarł w kwiecie w.enu, w lazarecie Doło­
wym. wskulek ran. otrzymanych na polu walki, nasz współpra­
cownik i kolega ś. p.

Wróciłem
S. Szulc

n4l8l

lekarz-dentysta 
Poznań, ul. Berlińska 20.

W Zmarłym 1racimv cenionego pracownika, rokującego 
najlepsze nadzieje na przyszłość i nader zacnego towarzysza, 
którego prawy cbaraklpr każdego sobie zjednywał.

Pozostawił po sobie szczery żal i niezatartą pamięć.

BBRHBwRaa ---- —
Rusiecka szkoła prywatna PBBISSA
w Poznaniu, «»I. Rycerska 23, nar. u1. Ludwiki 

Z-łożons 18113 Telefonu nr 2899
No^e liinsv loznoczynaia sio 3. października. 

Kursy kwartalne, pókoome i roczne. Kauka 
gruntowna • nraklyczn», Trpodn. 38 lekcji 
obo wiązko w»ch. Książko wość rolnicza. —

Praktyczne kursy uzupełniające.
* in« zez nr prospekty nu źn^en e n3851

Obwieszczenie.
Nataonuler Frauendienst

Kuchcą lulewn w domu tenisowym ogrodu zonlo-iczegO.
Otwarcre w środę 4. wrrcśn a 1918.

Obiady wydziela się od godz. */,12. do 2. ca warunkach 
miejsliei kuchni centia-nej. n42G6

Wvszedł z druku nowy nakład oroszury p. t.?

OWOCE i 3flRZ3H3
,ize.:now<wane w sranie świeżeni — suszenie — spoiządzani« 
orzetsariw według nai"rosr»zvch i na ‘»óizych sposobow. 

Cena mk. 1. .z tirz-scłka mk. I 30 
Dr nahreia we wszestiieh fcsifgarmach.

Skład główny: Zw. „Kfeutcria“ (Kraków, św. Marka 23) wy­
syła więs.-ze ilości tvlko za uohraniem jioozlowem. n4l44

Odsurzedawcom znaczny rabat.

□ onjonî/9 wyuczona szycia nra 
1 Oti'ytlru «nie nrzrjać miej-C'

:ako panna do dzieci.
Zg oszenia do eks edvc i Kur¡et; 

’ozsańskieaO pod ht z7110.

Sank Kwihcki i Petecki * Sp. _ g S¡||{| ¡Jj[j flgtlSitWîlItJI
Tow. Äkc. w Poznaniu. rozpocz, 2. Dsźdz. kursy zbiorowe i urywane. 

Kursy gimnazjalne w połowie oaździernika.
Lekcje prywatne każdego czata.

f.ask. zglo-z-nia iitiV’iriije codziennie od godz. 5—8. w mieszkam
tiirr u’. Zielone! 3. II. uictre. 7415

W niedzielę, dnia 1. września b. r„ zakończył swe życie, po 
krótkiej bardzo chorobie, opatrzony Sakr. św. ś. p

Antoni SierszensRl
Kontroler banku ludowego w Graftowie.

W Zmarłym tracimy człowieka rzadkich zaJet wzór sumien­
ności, pracy i akuratności. Pamięć Jego nie wygaśnie u nas nigdy.

Banka Ludowego bnąd i Bada Hadzoma.
Eksportacja zwłok do kościoła poklasztornego odbędzie się 

w czwartek 5. hm. o godz. 6 wiecz, nazajutrz o godz. 9 nabożeń­
stwo żałobne i pogrzeb w Grabowie. n 4268

Okolicznościowasnrzedoż
nmiiiiiiiiiiiiiniiiininnniiii'ii'n'iniiiniinniiuiniiiiiii!ininiiiiiini!niiiiniuti

©brasy - Dywany - Kilimy 
Pomosty nerskio - Broazy 

i bałty japońskie - - Stare srebra 
Zegary - - Fortepiany - - Meble 

Antyki wszelkiego rodzaju. 
Sprzedaż -- Zakup -- Wymiana

K Andrzejewski
Ul. Berlińska 20. Wysoki parter

ponad iirmą K Greger i Sp. n4250

Mleczarz, poi ik, i uwal, wor­
kowy. żonaty, z matą rod”ną. posz

posady
ko zawiadowca mleczarni ai»olko 

wei lub na nwątliu. t737‘

Orłowski, SKSEM:

JEDWABIE
we wszystkich motnych kolorach 

Tafty — Merveilleux 
Duchesse - Crêpe de Chine eto
3* bardzo korzystnie 

Próbek sie nie wvsytat
OX COHN Jr.y

ul. B smarka 1. n 2749

Młodsza książkową
biegła w gospodarczei książkowoAc 
<teno2r«fii i pwsnitt na mR*zvnieod I-paźdrierw
posady na wsi.

Łask, zgłoszenia z uodan. pensj 
mr. pod lit. z7315doeksn. Kurier»

wiliPoszukuję 
kupna

7 ______
zenia uprasza się pod z 7470

«»rnrlnm w mieście luh na 
OirOÖÖUl „rzeJmieściir Zgło

■kspełycji pisma niniejszego.

Młody człowiek
•racujĄc.y obecnie jako k8’ażkow\ 
v branży ubezpieczeń, roznoiz^iza 
acy codziennie kilfcasodzinamiwob 
nemi pragnie z użyć je napoboczne
zajęcie.

, Łask, zgłoszenia do eks’> Kur 
jPoznaftsk eso pod litem z 7843.

Poszukuje sie kupna
dobrze zaprowadzonego i

składu żelaza/
<> ile możności z domem, 
we większem mieście Zgło­
szenia z pokładnem poda- 
n em warunków i szczeeó- 
tów przyjmuje eksped Kur. 

Pozn p«'d lit. z 7444.

I'o«<u«taię zaraz dia syna me 
go 19 leto. z uoiawnieniem do jedn 
służby woisfc. n 4238

posady elewa
na luteuzywnem maiątku. Łaskawe 
/•g*osz. upraszam do:
’<• Kepnes, E«pz,kowo >■ P. 

Dom Towarowy.

Poszukuje aię

Zakwaszone
liście od cukrówki

kupnie na natcohm i nóźn. dostawę 
Emil Fabian, Bydgoszcz 

1= hurt, handel produkt rżał. n<n3(

młodego, bardzo czynnego, c*vsł«j 
rasy (Deutscher Schaler« 
bund) (suki) Zgłoszenia z tu­
łaniem ceny i bliższych danych do 
•Im«. ii'sm» nin. nod lir. nl283.

nasz woźny długoletni
zakończył żywot doczesny w dniu 2. września b. r.

Zmarły odznaczał się zawsze gorliwem i su- 
mienneni spełnianiem powierzonych mu obo­
wiązków. R. i. p. n4262

Bank Kratochwiłl & Pernaezyński. !

Wiczkę zimową 
i zboże do siewu

w rozmaitych,odmianach, tymczasem na 
obwód regencji poznańskiej, za złoże­
niem poświadczeń zaootrzebowania (Saalkarte», 
poleca po cenach przez władzę przepisanych n4273

Telesfor Otmianowski
Specjalny skład nasion w POHAMUJ - Ul. Szkolna 

nr. 9. —

Ii 8PBÏ8BAÏK II
B> —— ...... — g

Wanna do kąpania
na sprzedaż.

Ul. Cen. Fryderyka 5.
■„i r pa lewo. il

Biuro prawnicze 
J. K, Jasielskiego w Poznaniu

ulica Wodna nr, 4 8 piętro
spisu e skargi, reklamacje co do 
podatków i wojskowości i odra­
bia wszelkie sprawy sądowe,

«4258 :: wojskowe i administracyjne. ::

Ogier rasowy
\terovinger z. Dark Ronald a. D. 
Mad Mag r. Uonton. znaczony 
łrad tz 4 letni, czarno - brązowy, 

ca. 1,63 na. wys, spokojny, dobry 
pewny wierzchowiec, cadajacy 

<ę do chowu, zupełn e hez błędu 
za 6500 mk. do » .rzedania.

Prinztiohe l/erwalłueg. 
Wov;iowo Kr. Komst. Poczta 

C,.|,rrÓ't°” i,tóS7

Baczność! Baczność!
„4179 Polecam
Samouczki Reussnera

Podręczniki najłatwiejsze do bardzo prędkiego a gruntownego 
nauczania s ę języków obcyob bez nauczyciela z wymową. 

Samouczek polsko-niemiecki (dla polaka) kurs i. 6,— mk.
•i n n tf :» ”
„ „ francuski „ „ I 6.—mk.
n n n :• « 11» 12, mk.
„ ,, angielski „ „ I. 4.—mk.
n m „ « n 8, mk.
„ „ rosyjski „ „ I. 8,—mk.
„ „ „ „ „ II. 8, — mk
„ „ „ elementarz 3,— mk.

Słownikniemiecko-polski i polsko-niemiecki
(682 8tionv jeden z najlepszych ztowaitów kieszonkowych 3.50 mk

luminiarze świata, życiorysy wielkich ludzi
samouków najsławniejszych z 16 ilustraciami 3 — mk 

Powyższe dzieła polecam i wysyłam na żądanie odwrotną pocztą

Bogdan Chrzanowski,
-J—-.arnia — Poznań, św. Marcin 7S — Te!. 1314.

stroję
forteoiw i pianina

Teatralna 5. u n. Zielenkiewiez

Udzielam pnoiatkniacym
Sekcji

u* forter>)«nio w centa 5 mk wie 
«ięcznie. Załosz. piśm. do eksped 
Kutjera Pozn pod lit. z74t7.

Potrzebna z.raz lub od 15. 9

osoba
do wyręczenia pani domu. Zgłosz
do eksoedvod Kuriera pod n4237

Ucznia
<lo drogerji i składu towarów ko 
Sonialnych poszukuje od 1. 10

M. Stachowiak Śmigiel
Schmieeel. n!23'

Potrzeona zara*

JUCH DZIEJÓW PflLSir
n3968 Antoniego Chołoniewskiego. 

Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone.
Cena 4 marki.

¿Sakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Krakowio.

Zarządca domu
naiebętniei mechanik-instalator, do nowocześnie 
urządzonej kamienicy w śródmieściu, a więc obeznany 
z obsługą littu, centr. ogrzewania i wody, mogący tak­
że wvkonvwać drobne reparacje światła elektrycznego 
potrzebny od 1. października r. b.

Zgłoszenia pod lit. n4234 przyjmuje eksp Orędow

Cegielnia
rzy mieście (6010 raieszkaóoów) 

w prowino i, z powodu zmiany z» 
raz na sprzedać. Piec pierś 
cień owy na dwa miijony tocznego 
obrnln. eliny je»'oz9 ca 200 lat 

Cena 180 tysięcy mk.. zaliczk 
50 - 60 tys ęcv mk. Hmoteka uie- 
gulowana, tylko jedna 80 500 ink 
5’/,. Do tego 70 mórg dobrej zie­
mi. tonitacia 4 50 mi. z morel, in 
weiitaizżywy i martwy komp.etny, 
nudmki dobre. Bliższei inf. udzieli

T. Kałuźny Poznań,
ul. Berlińska 4 II.

z7432

Królewiak, kawaler lat 22, 
eohnifc budowlane, z porządnej ro- 
Iziny. władaiacy îçzrkiem polskim, 
ranćuskim, rosyjskim i niemieokim, 

< majątkiem 16 tysięo rubli szuka 
r.uajomo'ci pań celem

Panienki we wieku od 17-20 lat 
{ dobrej rodiiny, lepszem wykss 
tałceniem. z majatk.. zecbcą przo 
-łafi swe zgłoszenia z dołijez. fotegc 
(o ekso. Suri. Poza, pod- z7376.

Wrocławianka wysoce mtt- 
zykalna, (pianistka) skromna, we« 
<ota. miłej powierzchnośoi. pragnie 
Ha zupełnego braku znajomośoi na­
wiązać korespondencję ceiem

tana II- ki.
do tro'ga dzieci, 7. 6 i 5 lal. 
Zgłoszenia z podaniem pretensi 
do Kurjera 'Pozn. pod ht n4254,

Dzielnej n42(8

sprzedawaczki
poszukuje zaraz lub później

Zefiryn Mazurkiewicz,
magazyn sprzętów kuch, i doir. 
Fotnań. ni. Wrocławska nr. 38.

Mtsda panienka,
7,5,7 kasjerkę

najchętniej we dworze (z wolnerr 
utrzymaniem). Zgłoszenia uprasza 
się do eksp. Kuriera poi lit. z746l

z dobrgge 
demu, nra

Książkowego
lub książkowej
z bcai-iy zbotawej jicszukuj
ftolnik T. z o. p
i 4240 Żerków S/F.

Do mego składu żelaza 
■ruję zaraz

posz 1 
n4255

pomocDika
j, Kaczmarek, n.HuS«.

Ostrów Osttowo i P.

Potizebna od l. 10. 13.

praczka
albo

|| DE1EBZAWT ||
J późn. zamgżpójścia.
m| Panowie w wieku 30-45 lat przy

pierwsza pokojowa
z pra-owaniem sztywnej bielizny 

Zgłoszenia oraz kopie św adeclw
słórych ni»' zwiaca się. pad adr. ; 
G. ftlonzozeńska, Brcdzyó

Janowitz Kr. Żnin. n4256

Kioryfiwor młodą 
pannę

Ha zdrowia na kilka tygodni zs 
wynagrodzeniem?

Łask, zgłoś ęenia pod lit. z729i 
ło eksped. Kprjera Poznsńsk.

przy-
tojni. wykszt.. z odpowiedo. sta- 
■owiskiem. szlaohetn. charakteru,» 
którym za!eżv na orawdz. szczęśliw.

, uożyoiu małżeftskiero. zechca łask, gościnny . rty ewU t fQtosr na(Wać do
cksn. Kor,era pod lit z.7198. 

(Wdowiec bezdzietny nie <vkl.J

Apteka w Szubinie 
lOSiUkuie na 3 do 4 l,g.

zoslepcy. ?

Dzielnych

monterów 
ślusarzy, 

tokarzy w żelazi 
kotlarzy

mzyjma zaraz n 3890

Bracia Lesser,
fabryka maszyn,

Poznań, Nast. tronu 180

uczentca konserwator- 
jam muzycznego,

poszukuje
stancji

z calem Utrzymaniem, naichetnie 
pensjóuncie. Łaskawe zgłoszeni! 

uorasza do ekspedycji Kurjeie
Poznańskiego pod lit o35l7

PoszuKuje sę od I. 10. b. m

dzierżawy 2i pokoi
tiraebl. lub nie. z łazienka lub ku­
chenka, najchętniej z centralnem 
ogizewaniem. Zgłoszenia z nod. 
warunków do eksped. Kari. Poza, 
md bt n4?64

Szukam dla swej krewn aczk( 
uaeny z lepszej rodziny, posiać. 
14 tys. mk. majątku i wyprą«*:

towarzysza życia.
Panowie od 88—47 roku iyoi«, 

wykształceni, o charakterze szła* 
chętnym, urzędnicy w dobrem sto« 
łowisku, wdowiec najwyżej z dwój- 
>iem dzieci, raczą się zgłosić z do­
łączeniem fotogr do eksp. Kurjera 
Pozn. nod bt. z"460.

Rzecz ttaktuje się poważnie« 
lyskretnie.

Kawąer poszukuje na t^i 
I rod ze znajomości młodej i inteli­
gentnej jianienki celem

ożenku.
Zgłoszenia uprasza do eksp. Kar)’ 

Pozn nod l t. z7469. —

rjosp. 20 lat, pragnii 
przy’ać mieisco

elewki do gotowani?
aa cały rnk za matem wynugro 
lżeniem. Zgło-z. do eksp. Kurjeir. 

pod lit. z 7442.

2-tń chłmKflw oa siancle
Drzyjmie nauczycielka, ewentualnie przygotowuj 
do gimnazjum, troskliwą opiekę i pomoc 
w naukach zapewnia się. Zgłoszenia ao ekspc
dycji Kuriera. n 427^

¿łiaktadem i czcionkami Nowei Drukarni Jftiskiei U. to. b. U. (U x o, o.) w Pozuaniu, — ftedaktoc odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. «• Druk ua maszynie roUfU^
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